
N”- 57. 20. C z e rw c a  i 8 a 5 .

Ozem iest Grecyia dla reszty Europy 
pod względem handlowym?

Fam. wars*. r. 1822.

P r o w i n c y i e  d a w n ć y  G r ec y i  strac i ły  
raze m z w o ln o ś c i ą  d a w n e  n a zw isk a  i gra­
ni ce  s w o ie .  ftraie o r ę ż e m  zdoby ie  pod 
w o y s k o w y m  zo st aw ać mu sia ły  rządem: 
p od zi a ł  ich o d p o w i a d a ł  t e m u ,  co w  A z y i  
z a p r o w a d z o n e  b y ł o ,  i  z ie m ia  ś w ie tn e  
Oiegdy za w i e r a j ą c a  pań stw a podz ieloną  
została na- Pa sza l i k i ,  na Mussel .mliki ,  
W o y w o d a l i k i  1 A g a l i k i ,  c z y l i  w o y s k o -  
Mrepo rządu o d d z ia ły  w  w y k a z a n e y  k o­
lei « dne w i e k s z e  od drugich.  Niepod­
legli iedni  drug.m , w y w o d z ą c  w s z y s c y  
W ł a d z ę  s w o i ę  od W .  S u ł t a n a ,  piasto­
w a l i  p rz e łożeni  od t y c h  o d d z . a ł ó w  
w sz ys tk ie  rbdzaie  w ł a d z y .  W s p o m i n a ­
m y  o t y m  podziale  G r e c y i  dla tego , 
aże by  o h i z a ć ,  i i  w  p o d a w a n iu  wi ado*  
mości  o t y m  kraiu t rz ym a ć  go się nie 
m o ż n a  : g d y ż  w i e l k o ś ć  d z i a ł ó w  i p o ­
d z i a ł ó w  utrudza poięcie  , a do żadneg o 
w y o b r a ż e n i a  o  s a m y m  k r a i u  nie  p ro ­
w a dz i .  ,

Grec via  na przestrzeni  2496 mil  k w a ­
d r a t o w y c h  jeograf icznych l iczy 2,441,000 
M ie sz k a ńcó w .  P .  B e a u p u r  Ł y ł y  Ro n- 
*ul F ran cuz ki  w  t y m  k r a i u , z którego 
s za co w n e g o  d z i e ła  Tableau du Commer- 

de la G rćce ,  w i a d o m o ś c i  tutay po- 
'' ć się m a i ą c e  są w z i ę t e ,  l i c z y ł  ty lko 
1>920 ,ooo dusz w  t y m  kraiu.

T e n ż e  autor trz ym aiąc s ię  d a w n e g o  
Podziału G r ec y i ,  mieści  Macedomią,  T e s -  
•®lMą, F o c y d ę  i  B e o c y i ą  do nayży zm ey-  
"U? . c z ęści tego kraiu. Attyka ma grunt 

tylko do u p r a w y  ięczmieni a  j oli­

w n e g o  d r z e w a  zdatny. Morea iest także 
k r a ie m  ż y z n y m ,  <ey r ó w n i n y  dostarcza­
ją w i e l e  psze ni cy ,  a g ó r y  p o k r y t e  są 
żyznerni  paslwistkami.  Z g ó r z y s t y  E p i r '  
i  n a y m m ć y  iest do u p r a w y  zdatnym, 
i n a y w i ę c ć y  p ło n n y c h  gruntu w  posiada. 
P ł o d y  rolni cze  s a m ć y  Macedonii  tyle są 
w a r t e ,  iak podobneż p ł o d y  cafćy  G r e ­
cy i .  Pod w z g l ę d e m  p rz em ys łu  ręko-  
dzielnego za y m u ie  p i ć r w s z e  miey sce Tes-,  
SdL.ia, po niey Mace do ni ia  , E p ir ,  Morea, 
A i t y k ,  a nakoniec częśćBeoc.vi  L i w a J y i ą  
z w a n a :  reszta zaś B e o c y i ,  F o c y d a ,  L o -  
cris i E i o l n a ,  żadnego nie znaią prze­
m y s ł u .

Salor  ika, stolica Macedonii,  iest nay-  
w a ż n i e y s z y m  p un kte m h a n d lo w y m  tego 
k ra iu ;  l iczy 000 mieszkańców' ,  to iest: 
Ło,000 T u r k ó w ,  60,000 G r e k ó w ,  i 12,000 
Ż y d ó w  , reszta c u d zo z ie m co m . G d y  za ­
m i a r e m  iest n a s z y m ,  okazać c z ć m  iest 
Gre'cyia pod w z g l ę d e m  h a n d l o w y m  dla 
reszty E u r o p y ;  p om in ie m y w i ę c  w sz e l ­
k ie  szc ze góły  tyczące się m i e s z k a ń c ó w ,  
i z a y m i e m y  się iedynie  w y ka za n ie m  pło­
d ó w  k i a i o w i  temu w ł a ś c i w y c h  , stanu, 
do którego  p rz e m y s ł  na rodowy doszedł,  
i  czegnby się ieszcze po udoskonaleniu 
i e g ) s p o d z ić w a ć  m o ż r a ,

N ay w a żnie ys ze  p ło d y  G r ec y i  są:  ba­
w e ł n a  t  Saloniiti,  tytuń Macedoński,  zbo­
ża Tessal ii  i M a c e d o n i i , w e ł n a  Macedo­
nii i A l b a n i i ,  m iód  i w o s k  z góry  H y -  
m et ,  o l iw a  Antyki, rodzenhi  Roryntskie,  
koszenil la l . i w a d y i  i inne m n i ć y  w a ż n e  
płody  s u r o w e ,  a z prz ero bó w  przędzóna 
i farb ow ana b a w e łn a  r saf iiany , d y w a ­
ny  i t. p.

P o m ię d z y  Saloniką a mia stem Seres,  
iest obszćrna r ó w n in a  przerżnięta  i u ż y -
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/niana rzóką S t r y m o n , p ok ryt a  Misko 
ooo w i o s k a m i ,  która ca la  porządnie  
urządzoną u p r aw ą  d r z e w a  b a w e łn ia n e -  
go iest zaięta. Rośl ina ta roczna staran­
nie  p ie lę g no w a na ,  dostarcza na i e d n y m  
m o r g u  (arpent), d w a  do trzechset ok ba­
w e ł n y  ; rachuiąc  po i piastrze uku, c z y ­
ni  mó rg  d w a  do trzechset pi astrów su­
r o w e g o  d o ch o d u ,  to ies t :  w i ę c ć y  , iak 
iaka kolwipk  u p r a w a  rolnicza.  R o c z n y  
zbiór  b a w e ł n y  w  c a ł ć y  dol inie Seres  
szacuią do 7,000,000 o k ,  a zatóm tyleż 
p ia st ró w ,  co do w a rto śc i  pieniężney.  
/ . t y c h  w y c h o d z i  do N i e m i e c ,  do Fran-  
cyi  , do W ł o c h  i Angl ii  5,000,000 ok, 
którato b a w e łn a  bądź do bezpośrednie-,  
g o  użycia  ,- bądjgjtez do ręko dzielni  prze­
znaczoną b y w a .  W  innych okol icach  
u p r aw ia ią  w ło śc ia nie  b a w e f n ę  do w ł a ­
snego tylko u ż yt k u ,  lu b iako m a t e r y i a ł  
s u r o w y ,  w  ktoręgo przędzeniu zarobku 
dla siebie szukaią.

P o  b a w e ł n i e  iest ty tuń  Macedonii  
nay ważn^eyszym przedmiotem hanalu 
zagranicznego dla G r ec y i .  U p r a w a  tóy 
rośl iny zayrnuie  f  u p r a w n e g o  giuntu 
M a ce no ni i  , i daie sposób ut rzy m ania  
się 20,000 familiy.  L e c z  1 ta część G r e ­
cy i  z p o m ię d zy  wszystkich k r a i ó w  szcze- 
g ó l n i ć y  do upraw y  tytuniu iest zdatna; 
n a d zw y cz a y n a  tłustość gruntu ,  w p ł y w  
przyiazny atmosfery,  potrzeba poniekąd 
rośliny, któraby w i e l e  s o k ó w  p o ż y w n y c h  
tak ż y z n e y  ziern'  z a b ie r a ła ;  w s z y s t k o  
to b y ł o  p o w o d ó m  do poświęcenia  gru n- 
t ó w  plantacyonr tytuniu, p o m i m o  zaka­
z ó w  T u r e c k i e g o  rządu i przeszkód, któ­
r y c h  ten p r z e m y s ł  d o z n a w a ł .  Co iedy-  
nie odstręczaćby m o g ł o  od u p r a w y  t y ­
tuniu d w a  razy zyskownieysz.ego od 
u p r a w y  z b o ż a ,  iest t o ,  iż w e d ł u g  do­
strzeżeń P .  Be auj ou r  ludzie nią zaięci  
k r ó c e y  ż y i ą ;  bądź dla w y z i e w ó w  tćy  
rośl iny z d r o w i u  s z k o d l i w y c h ,  bądź też 
dla c i ęższćy  pracy,  k tó róy  ona w y m a g a .

P ó ł k o l i s t y  okr«g gruntu na p ó łn o c  
Saloniki  m ię d zy  rzóką W e r d a r  i Mesto 
iest oyczyzną naylepszych tyt uniów,  któ­
ryc h  gatunek oznacza  się n a z w i s k i e m  
m i e y s c  skąd p o c h o d z i : różnica gatun ku

tak z a le ż y  od gruntu , iak różnica g a ­
t u n k ó w  w i n  przednich;  naylepszy po­
chodzi  z okręgu Jenidge , a tam ieszcze 
w y ż ć y  nad inne szacuią tytuń Je nidge-  
karasu , Który od 5 do 6 piastró w  oko 
sp r z e d a w a n y  i do S ta m b ułu  dla d w o r u  
w y w o ż o n y  by w a .  Próc z  tytuniu Jenidge, 
są d w a  ieszcze g ł ó w n e  gatunki  w  han­
dlu pod n a z w i s k i e m  Petrieh i Kara-dach 
znane. O g ó l n y  roczny przychód  tytuniu 
w  c a ł ć y  Macedonii  szacuią o k o ł o  10.mi- 
l i i o n ó w  ok rocznie ,  co p o d łu g  średnich 
cen tytuniu 4 mil iony piastrow dociio- 
du cz y n i .  W i ę k s z a  część ty c h  t y j n n i ó w

Erzechodzi  do T u r c y i ,  do E g ip t u  i do 
r a i ó w  Barba ryy skich.

P r ó c z  u p r a w y  tych  roślin k r a i o w i  
tem u w ł a ś c i w y c h ,  pokryte  są żyzne  po­
la Macedonii  i T e s s a l i i  z b o ż e m ,  a mia­
n o w i c i e  pszenicą.  Z  tćm  w s z y s t k ić m ,  
szacuia roczny przych ód pszenicy z Ma­
cedonii i T e s s a l i i  gdzie ten M o n o p o l b y ł  
za p ro w a d zo n y,  800,000 sepfters francuz- 
k ic h ,  co się zbliża do mili iona naszych 
korcy.  Ja każby b y ł a  produkcyia  rolni- 
nicza tego k r a iu ,  g d y b y  rząd c z yn i ł  za­
dość w a r u n k o m  pomyślnego gospodar­
stw a  na rodo we go  ; gdy by  pod iego opie­
ką p om n aż ał a  się ludność stosownie do 
t e g o ,  co z ie m ia  ż y w i ć  m o ż e ,  a zn a y -  
duią c  tyle ś r o d k ó w  do zaiecia się prze­
m y s ł e m  r ę k o d z i e l n y m , u s t a n o w i ł a  tę 
r ó w n o w a g ę  m i ę d z y  r o l n i c tw e m  , rze­
miosłami i handlem , która p om y śl n ośc i  
n a r o d o w ć y  iest rękoyrnią.

»R oln ic tw o  ( m ó w i  P .  B e a u j o u r )  
pod d o br ym  tylko rządem k w i t n ą ć  m o ­
że, d la te go  stan iego iest nędzny w  kra- 
iach p r z e m o c y  poddanych.  N a y m n ić y  
zaniedbana u G r e k ó w  g a łę ź  tegoż prze­
m y s ł u ,  iest c h o d o w a n i e  b y d ł a , dla któ ­
rego ziemia bez p ra cy  ludzkiey dosta- 
te c zn e y  ż y w n o ś c i  dostarcza. G r e c y i a  
w r ó c i ł a  się do d a w n y c h  bohatyrskich 
w i e k ó w  s w o i c h : n ap ot yk am y w  n ić y  
samy ch tylko pasterzy i r o z b ó y n i k ó w ,  
lecz  niestety 1 z b y w a  i ć y  na Herkulesach 
i Tezens/ach.«

W  G r e c y i  w i e l e  bardzo chodu ią b y ­
dła , bo trzy części  gruntu w  odłogach
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leży  i ż y z n ć y  dostarcza m u  paszy.  Jestto 
k r a y  n o y p iz y i e m n i ć y  u r o z m a i c o n y  z p o ­
m ię d zy  w sz yst k ic h  k i a i o w  z i e m i ;  ŵ  ró= 
TrSinaeh i n i w a c h  iego udaią się rośli­
ny gorącć y  s'refy, a gory pokryte są ro­
ślinami do p ó ł n o c n y c h  k r a i ó w  należą- 
cemi.  Na Olim pie ,  Parnasie i w  górach 
Arkadyi  c i ą g ł y  cn łod p anuie ,  g d y  doli­
ny m e m i  opasane w ie cz ną  cieszą się 
w io s n ą.  Grunta nieusposobione do upra­
w y  dostarczają ż y z n y c h  past w isk  i nay- 
p oży  w n ie y sz e  w y d a i ą  rośliny. K r a y  ta­
ki sz czególn iey  c h o d o w a n i u  bydła  sp iz y-  
iać  inusi : bo n i e t j lk o  p o zw a la  chodo- 
w a ć  m iesz kańc om znaczną iego i lość;  
lecz n a w e t  ż y w i  przez  sześć mie sięcy  
do roku z okolic na z i m o w a n i e  do d o ­
lin spędzane trzody. G d y  zima  w y p ę ­
dza Albańskich pasterzy z ostrzeyszych 
s iedzib , g rom adz ą  sie oni w  p ię k n y ch  
dolinach G r e c y i ,  i z nieograniczoną w o l ­
nością po w sz ys tk ic h  ie y  odłogach  trzo­
dy s w o i e  pasą , op łacając  tylko haracz  
ea te dobrow olne przyrodzenia  dary.

Gatunki  o w i e c  grec kich ja k k o l w i e k  
iuż u p o ś le d n io n e , są ieszcze dosyć po­
p r a w n e  i pięknćy p o w i ę k s z e y  części do­
starczają w e ł n y .  Są one r ó w n i e  w ę ­
d r o w n e  iak o w c e  hiszpańskie;  lecz ani 
nie tyle  szkód w  p o d i ó ż y  s w o i ć y  zrzą­
dzam , ani się same podróżą tą nie tak 
m ę c z ą  iak t a m te :  a lb o w i e m  góry  G r e ­
cyi  nie są tak liczne i spadziste, a op rócz  
tego ob sz ć rn em i  dolinami-są poprz edzie ­
lane. Z  t ć m  w s z y s t k i e m  c h o d o w a n i e  o- 
w i e c ,  sposób obchodzenia  się z niemi 
i  staranie o polepszenie w e ł n y  w i e l k i e ­
go ieszcze udoskonalenia  w  t y m  kraiu 
potrzebuie.  W i ę k s z a  część  w e ł n y  prze­
rabianą b y w a  w  rękodzielniach k r a jo­
w y c h  na tkanie tak z w a n y c h  A b a t o w ,  
których  zn ac zn y  iest odbyt na w s c h o ­
dzie za p ośred ni ctwe m S m v r n y .  Reszta 
Wychodzi  do W e n e c y i .  Salonika iest 
w i e l k i m  placem t a r g o w y m  na w e ł n ę .  
"VVełna Macedońska podlega daninie 
H u m s  z w a n ć y  i ż \ d o w i  za dzie rza wio-  
fcćy , który -f w s z y s t k ie y  w e ł n y  póbie-  

, za m a f ć m  w y n a g r o d z e u i e m  Ą pa-  
r a s ó w  od  oka. T e n  p r z y w i ł e y  s ł u ż y

ży do m za w p r o w a d z e n i e  do k r a i ó w  tu ­
reck ic h  p i e r w s z y c h  fabryk sukiennych,  
h i ó r y c h  fabrykanci  dotąd monopol  p o ­
siadała. z o b o w i ą z k i e m  dcstarczarrzania 
corocznie  do S ta m b u łu  1200 p o s t a w ó w  
su k n a ,  za co B e y l i k g i  cz yl i  żyd mo no­
polista dostaie 25 ,000  pia st ró w i p o w y ż ­
szy  pobór w e ł n y  w  naturze. Handel  
w e ł n a  c z y n i ł  Macedonii  ok o ło  270,000 
p i a s t r ó w ,  to ie s t :  z W ^ E e c y i  ł 5 ,ooo, 
z An ko ny  2 5 ,000, z  L i w o r n o  i G e n u i  
0o,ooo , a z Marsyl i i  1 5 0 ,00 0 . A n g h c y  
i Hol lendrzy  n ie  u ż y w a i ą  G r e c k i ć y  
w e ł n y .

A u y k a  iest k r a i e m ,  w  k t ó r y m  nay-  
w i ę c ć y  za y m u ią  się ch odo w anirem 
p s z c z ó ł ; na ypoży w n ie y s z e  dla nich z i o­
ł a  i k r z e w y  p o k r y w a ją  iego w z g ó r z a  
i doliny.  P r z e m y s ł  m i e s z k a ń c ó w  potra­
f i ł  udoskonalić tę g a łą ź  produhcyi  przez 
użycie  g l i n ian yc h  p o l e w a n y c h  i w y p a ­
lanych u ł ó w ,  i przez  staranne zabiegi,  
k tó r ych  to c h o d o w a n i e  w y m a g a ;  le cz  
i k ljma kram t eg o ,  szc ze g ó ln ie y  t ć ż  
ich u s i ł o w a n i e  wsp ićra  i ro z m na ża niu  
s ię tego tak uż yte czne g o  o w a d u  sprzy- 
ia. Miód Ai tyk i  a m i a n o w ic i e  też z g ó ­
r y  H y m e t  z a c h o w a ł  i g o d n y  iest staro- 
d a w n e y  wziętości  s w o i e y ,  żaden inny  
miód europ eyski  p o r ó w n a n y  z n i m  b y ć  
nie może.  L e c z  w o s k  Ateński  z p o w o ­
du niedostatec/.nćy staranności w  oczysz­
czaniu g o ,  nie ma t ćy  wa rtości  , i nie  
r ó w n a  się w o s k o m  z in ny ch  k r a i o w .  
Na górze H y m e t  są klasztory szczegól-  
n ićy  chodowaniern p s zcz ó ł  z a i ę t e , i do 
6200 u ł ó w  posiadniące; w ło śc ia n ie  At-  
tyki  drugie ty le  ich utrzymują , tak , iż 
cała  Att yka  prTesjfo 12,000 u l o w  p s z c z ó ł  
ż y w i ,  z których  każdy 5 o f u m ó w  m i o ­
du i 2 w o sku  rocznie  w y d a i e ;  c a ł y  za­
t e m  roc zn y  przychód t y c h  d w ó c h  arty­
k u ł ó w  s z a c o w a ć  można na 300, 000  fun­
t ó w  m i c d u  i 24,000 f u n t ó w  w o s k u .  
S za cu ią c  pieniędzmi tę produkcyią  po 
10 p ar a sów  funt miodu a 1 pi astrę funt 
w o s k u ,  w y p a d a  114,000 p ia s t r ó w  r o c z ­
nego docnodu z c h o d o w a n i a  p s z c z ó ł  
w A t t y c e ,  z k tó ryc h  14 000 z konsum p - 
cyi  k r a i o w e y ,  a 100,000 p i a s l r ó w  z z a -

) (  2
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granicznóy sprzedaży w p ły w a . Nay-
w i ę k s z y  odbyt na iruod A t t y h i  iest w  
S ta m b u le ,  mała  bardzo ilość iego id zie  
do Marsy lii i do Londynu.  T h gałą ź  prze­
m y s łu  żn ayduie  w s p a r c ie  u r z ą d u ,  iest 
i lader  w a ż n ą  d la A tt y k i  do u p r a w y  zb o­
ża niezdatnćy , bo za iey p r z y c h ó d ,  te­
go  a r ty k u łu  na p id r w s z e  potrzeby zak u-  
p o w a ć  może.

P r ó c z  ch o d o w a n ia  pszczół ,  zay mui e  
s i ę ie s z cze  Att\ha upraw ą oł w n e g o  drze­
w a  i robień ;e m  r l i w y .  Fu z e w  o l i w n y  
ieżeli  nie iest p i e r w o t i m n  kraiu tego

{)łodem , to przynayrnniey od nader od- 
e g lć y  starożytności w  nim iest znany 

i p ie lęgno w any .  Rośn ie  on dziko po g ó ­
rach i iest up raw ia ny  w  dol inach;  oba- 
d w a  iednako w y  stano w ią gatunek, oha- 
d w a  dostarczała o l i w ę ;  dziki w  lepszym 
gatunku , lecz  up r aw n y  w  d z i e s i ę ć  razy 
w i ę k s z ć y  ilości. U p r a w a  tego k r z e w u  
szczególn ićy  iest stosown a do rodząiu 
gruntu i do kl imatu At tyk i  ; r ó w n a  prze 
strzeń giuntu n i m  zasadzona w i ę k s z y  
daie. przy ch ód p r o d u k c y j n y ,  iak ie ką -  
h o l w i e k  inną u p r a w ą  zajęta. Morg (ar- 
pe/it) 1200  f u n t ó w  o l i w y  prz yno si ,  co 
w  ś>edniey cenie  cz yn i  óoo f i a n k ó w  do­
chodu.  O l i w a  A i t \ ck a  iest naylepsza 
z Całey G r e c y  i. W y w o ż ą  ią częścią do 
S tam b ułu  , do Saloniki  1 Smyrny , r zę- 
ścią do M a r sy l i i , gdzie ią mieszaią z 1'ro- 
w a n c k ą  i za taką do w y s p  A n n l s k i c h  
w y p r o w a d z a i ą .  O l i w a  z in n y c h  części  
G i e c y i  do f a b r y k  m y d f a  ty lko iest u ż y ­
w a n a .  At tyk a  w y d a ;e rocznie  2 00, 006  
m ia r  po 12 f untów  za 2 piastry z w y kle 
p rze dawanychi  ' W y w o ż ą  ióy  lóo.ooo 
takich m ia r  cz yl i  za 3 oo,ooo piastrów.

K ory nt  zn any  iest z szczególnego so­
bie tylko w ł a ś c i w e g o  gatunku roazen- 
k ó w ,  z  osobnego gaiunku w innego szcze­
pu (v<tis C orm thiica  v tl /ipyrtna) zbiera­
nych.  P i e r w s z e  rodzęmu K ory nt skie  na 
pocz ątku z e s z łe g o  w i e k u  do reszty E u ­
rop y w p ro vi  adzone /.ostały i odtąd w i e l ­
ką w  handlu tćy  części św iata  w z ię to ść  
maią.  U p r a w a  k r z e w u  tego ograniczo­
na iest dzisiay w M o r e i  i w  w y s p a ch  Joń- 
skich,  i a k o  w  m i e j s c a c h ,  gdzie się nay-

l e p ić y  udaie:  nie zap rowad zo no  idy iesr- 
cae w  innych kraiach E u r o p y .  Zebrane 
grona suszą się na w o l n e m  p ow ie tr zu  
na osobn ych do tego z giiny ubitych p o ­
d ło g a c h  do naszych klepisk podobnych, 
p o c z ó m  wr zu ca n e  by w a i ą  do b u d y n k ó w  
u g ó r y  o t w ó r  m a ią cyc h ,  w  któ ryc h  pod 
w ł a s n y m  cięża rem utłaczaią się i  zle- 
piaią z s o b ą ,  t a k ,  iż żelaznemi potćm  
W id ła m i  dolnenii d r z w i a m i  d o b y w a ­
ne i w  bec zkach  udeptane b y w a i ą  
i tak naydalszą po dr óż  bez  uszkodzenia 
odbyć  m ogą.  Siedni  przy ch ód rodzeń- 
k u w  w  M o ie i  zb ie r a n y ch  szacuią o k o ło  
10 m i l i i o n ó w  fun tów .  Mata iest ich kcn~ 
s um pc yia  w  kraiu,  w y w o ż ą  corocznie 
ok o ło  8 m i l i i o n ó w  f u n t ó w  szczególnićy  
du A n g l i i , która f  części tego w y w o z u  
kupuie,  |  idą do Hollan dy i ,  Danii  i A m e ­
ryki  p ó łn o cn ey ,  a £ część do F r a n c y i  
1 W ł o c h .  Handel t y m  t o w a r e m  nie­
z m i e r n y m  o p ła to m  pod le g a :  1000 fu n ­
t ó w  r o d z e n k o w  sp rz e da w ały  się za 80 
p ia s t ró w  w r a z  z kosztami opłat o d . w y ­
w o zu ,  któie do 3 o p i a s t r ó w  od 1000 f u n ­
t ó w  do ch o d zi ły .

P r ó c z  w y l i c z o n y c h  dotąd p ło dó w ,  
dostarcza ieszcze G r e c y i a  mat ery iafy  far- 
b i e r - k ie .  iako t o :  B e o c y i a  Marzannę
(Garance) gatunfcu rośliny w  G r e c y i  1 
handiu \ly-za r i  z w a n ć y ,  Którety korzeń 
piękny c z e r w o n y  kolor daie. Jest ona 
prz&4 ?**io’em osohnćy u p i a w y  w  tćy  cz ę­
ści G r e c y i ,  i czyni  o k e ło  t 5o p ia s tró w  
do chodu l  morga.  Zbieraią w  Beocyi
1 2 0 , 0 00  ok od tćy rosimy suszonćy,  zk tó -  
ryc h  5 oo,ooo ok za granicę w y c h o d z i .  
L i w a d y i a  dostarcza t a k i e  f arb iern iom  
tak z w a n y  H e r m e s ,  cz y l i  p ie r w i a s t e k  
farbuiący c z e r w o n y  z robaczka na oso­
b n ym  gatunku d ę b ó w  {ilex cocci^era) ż y ­
w i ą c e g o  się , w y c i ą g a n y .  T e n  gatunek 
o w a d u  należy do rod/.aiu Koszenilli ,  z w a ­
ny  iest w  G r ec y i  Hermes, stąd na zw is ko 
farby sa mey.  L i w a d y i a  dostarcza rocznie 
o k o ł o  6000 ok t ć y  farby,  z których 4000 do 
F r a n c y  i i do W ł o c h  w y w o ż ą ,  ok o  zaś 
K e r m e s u  sprzedaie się po 7 p ia s t r ó w

Inne ieszcze płody m r o w e  G r e c y i  
aą : i e d w a b  % Tessal i i  o k o ł o  25 ,oqo ok
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.ferzyrhodu po w i ę k s z ć y  części  w  kra*u 
K on s um o w a ny  ; w o s k  z C h a l e y d y k i  z 
.wyspy. T h a s e ,  z p r o w i n c y i  nad D u n a y -  
sMch r a ze m  do 15 5 ,000 ok , z k tórych  
w i ę k s z a  część do W i o c h  i F r a n c y i  w y -  
jchodi i; skórki zaięcze z Albanii  ? Tessa-  
l i i  i Macedonii  10,000 ok na w a g ę ,  k tó ­
ry c h  p o ł o w a  d o T r y i e s i u  i W e n e c y i  przez 
< i-rekó w  w y p r o w a d z a n a ,  a reszta na m ie y  
s c u -p i z e z  d o m y  kupieck ie  F r a n k ó w  z a ­
k u p y w a n ą  b y w a ;  żo f te  ziarnka o w o c  
rośl iny (nerprum vet rhojnmus minor) w  
handlu pod n a zw isk iem  graine d  Jvignon  
znane r i szczególnićy  przez A n g l i k ó w  
dc farbowania  żó łtego  k u p o w a n e  ; opi­
u m  Którego za 3 o,ooo p ią s t ió w  rocznie  
Kupey F ran cuz cy  i W b s c y  w  Salomee 
z a k u p u i ą ; gamma adrag mt , czyl i  sok 
X k r z e w u  2 'agracanlha przez skaleczenie  
nCiągony, w  aptenach u ż y w a n y ,  którego 
za io.ooo psastrów do E u r o p y  p r z y ­
w o ż ą .

Z  w y k a z u  p f o d ó w  krainie g r eo k ić y  
w ł a ś c i w y c h  ł a t w o  w n o s i ć , iż handel 
E u r o p y  szozególniey suro>.vemi i e y p ł o ­
da m i  inne narody zaopatrzać m o że ,  Z e  
stopnia o ś w ia t y  tego narodu sam przez 
Wę w y p a d a  w n i o s e k :  iż pod w z g l ę d e m  
prz em ys łu  rękodz.jelnego , z i ń n e m i  kra- 
iami w ca le  p o r ó w n a n y m  bydź'  nię m o ­
że, i nietyle dla n.r li  iestważn;» m z pro- 
dukłó w  przerobionych,  iąk  z p ło d ó w  s u ­
r o w y c h  z ie m i  i strefie w ł a ś c i w y c h .  M a ­
ła z a p e w n e  iest ilość f a b r y k a t ó w  k t ó ­
rą G r ec y ia  i n n y m  k r a i o m  E u r o p y  do­
starczać -n o ż e ,  z t ć m w s z y s i k i e m  w y -  

. w o ż ą  z G r e c y i  p e w n ą  ilość b a w e ł n y  
czerwfOnćy przędzor .ćy  , s a f i i a n ó w ,  d y ­
w a n ó w ,  koszul i e d w a b n y c h  i sukna g r u ­
bego pod n a zw is k iem  K a p ot  i 4bat zna­
nego.

D o sk ona ło ść  w  fa r b o w a n i u  b a w e ł ­
n y  na, kolor  c z e r w o n y  za p ew n ia  odbyt  
i  w zi ę tość  tem u t o w a r o w i  na targach 
europeyskich ; T e s s a l n e  posiada nayzna- 
komitszu f a b i y k i  p rz ę d z o n ć y  tego ko lo­
nu b a w e ł n y ,  szszególniey w e  w s i  A m -  
belakia  , k f ó r ć y  p r z e m y s ł  d a ł  pochcp  
zaludnienia 1 zamożności ,  nietylko w ł a -  
• n e m u ,  lecz c a ł ć y  o k o l i c y ; p rzę dzą t a m

25 o,ooo ok b a w e ł n y ,  k':óra w s z y s t k a  
w  Niemieckich kraiach sprzedawaną by-  
w a  ; t o w a r z y s t w o  kupieckie  k o m a n d y ­
t o w e  z a w ią za n e  iest między kup ca mi 
z Ambelak ia  do prowadzenia tego handlu.

Sposób w y p r a w i a n i a  sa f i ianó w t u ­
reckich iest tąiemnicą iak a  n a v ś w i ę c i ć y  
pod przysięgą przez  uczestnikó w ce chu 
fa b r y k a n t ó w  safiianu z a c h o w y w a n ą ,  ani 
p ie n ią d ze ,  ani w ł a d z a ,  ani podstęp do 
odkrycia tćy  tai emni cy  d o p r o w a d z i ć  nie- 
mogą. Szcz eg ólnie y  s ła w n e  są safiiany 
c z e r w o n e  ze skor kozich w y r a b i a n e :  
nay zuakomitsze  fabryki  saf i ianów są w  
Laryssie  , w  Janinie i w  Salonice.  T o  
ostatnio miasto ma  także fa bryk ę  d y w a ­
n ó w ,  w  handlu pod n a z w i s k i e m  t u r e c­
kich z wa ny ch,  które ia h k o l w ie k  żądane 
po targach europeyskich,  n i e w . y r ó w n y -  
w a ią  iednakże angieisk:m ,  i tylko za 
pr. :edmi-t  z b y t k u  poczytane bydź mogą.

Co dc koszul ied wa bn ych ,  otkiórych 
w s p o m n i e l i ś m y ,  o tych P. B e a u j o u r  m ó ­
w i  co ii-istępuie:

» P o łu d n io w a  część Macedonii  w y - ,  
daie od i 5 do ao,ooo ok iedwabiu,  kto 
re częścią na przepaski  do turbanów iau- 
cz arsk ich ,  częścią do robienia i e d w a ­
b n y c h  koszul, za drogi zabytek starożyt- 
nego przemvsłu uchodzić  m o g ą c \ch ,  są 
u ż i w a n e .  P o r ą w n y W a i ą c  b o w i e m  pię­
kność tych  koszul z podaniami starożyt­
nych o s w o i c h  gazach z K o s , rozum ieć 
mo żna,  iż zastępuią tylko led w abie ni  teu 
p rz e z  nich u ż y w a n y r. R ó w n o ś ć ,  lek­
kość i miękkość tćy  tkaniny n i c z ć m  na­
ś la d o w a ć  się nie da. Starożytni  ozna­
czali  te tak delikatne przeroby n a z w i ­
skiem : wiatr  tkany ( vent t is s u ) ,  ing ła  
lniana ( nuec de lin ) ,  suknia p o w i e tr z ­
na (habit atritn), wy rażen ia  p r a w d z iw i e  
s t o s o w n e ,  którerni  er.otyczna poezy ia  
przezroczystość tych  mute ryy  w y o b r a ż a ć  
chciała.  H ora cy  c h c i i ł  ogląd ć L ic y ią  
s w c i ę  w  postaci c ienia,  nagą pod t y m  
ubiorem : nec Coae refcuint jutn tibipur- 
purae. L e c z  zazdrość sama p ed a w a ła  m u  
te s ł o w a .  Ro szule  gr ec kie  l e p i ć y  się 
opinaią na ciele iak p ł ó t n o ,  i lepićy  
od niego rysy  ciała  w ydaią ; zdaie »ię,
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Jakoby to było  p r z ę d z i w o  ręką w d z i ę ­
k ó w  dla miłości  utkane.« Salonika w y ­
w o z i  roczn ie  io,ooO takich k o s z u l ,  p o ­
w s z e c h n i e  w e  w s z y s t k ic h  m ia st a ch  tu­
reckich  przed inne mi żądanych.  Nie są 
one p r z e d m i o t e m  naszego handlu, c h y ­
ba dla zaspokoienia c i ek aw o śc i .

A b a ty  Macedonii  są to grube baidzo 
sukna sześć ło k c i  d ł u g i e ,  a p ó ł  łokcia 
szćrokie  , u ż y w a n e  do ubioru ubogich 
i do op ako wani a  t y t u n i ó w  drogich. Są 
one dziełem p r z e m y s ł u  tak z w a n y c h  
Y e u r u k ó w ,  o s a d n ik ó w  tureckich w  oso­
bnych w i o s k a c h  m iesz k ają cy ch  i prz e­
znaczonych do utrzymania sp okoyności  
p o m i ę d z y  G r ek a m i .  Są oni  prostych 
o b y c z a i ó w ,  lecz bardzo p r a c o w i c i ,  i w y -  
rabiaią do 8o,ooo sztuk a b a tó w  w  nay-  
w i ę k s z ć y  części w  kraiach wsc h od nich  
po d w a  piastry sp rz e da w an ych ,  k tó ryc h  
iednakże ki lkanaście  tysi ęcy do W ł o c h  
i do Fr an cy i  w y w o ż ą .  K a p o t y  z a g ó r ­
skie są tkaniną z d łu g ie y  s i erc i ,  która 
w  w o d z i e  nie pr/emięka ; sąto tak z w a ­
ne u nas burki.  Żądanie ich iest w ie lk ie  
w e  w sz yst k ic h  portach śródziemnego m o ­
r z a :  sprzedaią się od to do 20 plastrów 
sztuka.

T a k i  iest obraz statystyczny G r ec y i  
pod w z g l ę d e m  p ł o d ó w ,  któ ryc h  haydio-  
w i  naszemu dostarczać m o ż e ; w a ż n ą  
tedy iest dla E u r o p y  ta kraina dla bo­
g a c t w ,  k tó r em i  ią natura u p o s a ż y ł a ;  
t ć m  w nżniey sz ą  i e s z c z e , iż w i e c e y  do 
rolniczego ia k d o  rękodzielnego p r z e m y ­
słu usposobiona, i w ie lk ą  rozmaitość dro­
gich l rzadkiah p ło d ó w  posiadaiąca,  d łu ­
go ieszcze żądać będzie f a b r y k a t ó w  w  in­
n y c h  kraiach eur op eys kic h  przerabia­
nych.  G recy ia  zn ay du ie  się b o w i e m  
w  tak sz c z ę ś l i w e m  położeniu  pod w z g l ę ­
d e m  t o w a r ó w ,  których u c y w i l i z o w a n y m  
kraiom dostarczać m o ż e , iż ca ła  usil- 
ność i ć y  m i e s z k a ń c ó w  ku udoskonale­
niu w sz y s t k ic h  gałęzi  prz emys łu  s u r o ­
w y c h  p ł o d j w  dostarczającego obrócić 
się powinna,  zostawuiąc~ cu d zo z ie m co m  
zaopatrzenie  siebie w  fabrykaty,  za które 
ty le  im r ó w n o w a r t o ś c i  o f i a r o w a ć  może.  
O d d a w n a  iest tćż G r e c y i a  w a ż n y m  punk ­

t em h a n d l o w y m  dla reszty E u r o p y .  Fran- 
cy ia  i Angli ia  posiadała w  niey ód da­
w n a  porządnie urządzone konsulaty iad - 
mini stracyie  h a n d l o w e ;  ta ostatnia tu ­
ta y iak i wsz ędz ie  niemal pro w adz i  han­
del za pom ocą u p r z y w i l e i o w a n ć y  k o m ­
panii  kup ie ck ićy  z cztćreehset c z ł o n k ó w  
zfożonóy,  z m o nop olu  tegoż handlu zna­
czne zyski z uszczerbkiem k o n s u m e n t ó w  
k r a i o w y c h  ciągnącey.

A n gl icy  sprzedaią w  Grecy i  sukna 
L o n d r y n a m i  z w a n e  i nayszcz^gólniey 
tam ż i d a n e , kfóre  iednakże F r a n c u z i  
i Niem cy  naśladować i zastąpić potrafili.  
P r ócz  tego sprzedaią płótna, cynę, ołóv r,  
żelazo s u r o w e  i przerobione, t o w a r y  ko­
lonialne,  zegarki  i roboty jubi lerskie. 
C o  szczegótniey znamienn ie  A n g l i k ó w  
1 odbyt  ich t o w a r o m  za p ew n ia  , iestto 
usilność , z którą fabrykanci  kraiu tego 
staraią się zastoso wać t o w a r y  s w o i e  do 
upodobania i gustu m i e s z k a ń c ó w ,  tak 
dalece naprzykfad,  iż osobny rodzay ze ­
g a r k ó w  k i e s z o n k o w y c h  w  w i e l k i e y  ba r­
dzo i lości  przez T u r k ó w  żą da ny ch ,  dla 
nich robią.

Francuzi  zn a y d a ią  od byt  na sukna, 
na p e w i e n  rodzay czapek, na pozłacane 
roboty i d a w n i ć y  na t o w a r y  kolonialne, 
pó ki  F ran cy ia  obszernieysze osady p o ­
siadała.

N i e m c y  za p o śr e d n ic t w e m  A u s t r y i  
znaczny handel z G r e c y i a  p r o w a d z ą c y  
sprzedaią  tam s u k n a ,  p ł ó t n a ,  t o w a r y  
szklanne , ż e l a z n e ,  drobne sprzęty i z ł o ­
te prz e io by .  W ł o s i  za ś:  sukna,  broń 
ognistą, szkła, jedw ab ne  t o w a r y ,  papier  
i czapki ; papier w ł o s k i  dla tego w i ę c e y  
iest w  tych  kraiach żądany,  iż się W ł o ­
si w  fabrykacyi  iego do życzenia  miesz­
k a ń c ó w ,  a m i a n o w i c i e  T u r k ó w  stosuią.

Rossyia pro w a d z i  za p o śr e d n i c t w e m  
g rec kich  k u p c ó w  znaczny handel z t e m i  
kiaiatni. S z c z e g ó ln y m  p rze dm iot em i ć y  
sprzedaży są futra ws zel k iego rodzaiu  
w  które Rossyia tak obfituje,  i które tak 
są mocno na wsch od zie  żądane, iak inne 
ozdoby z b y t k o w e  cę  do ubioru w  na­
szych kraiach.

P a n  Beaujour,  k tó r y  prze d d w u d zie -
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stu laty dzieło svroie pisaf ,  umieści ł  
V* nirii p o r ó w n a w c z ą  tabełlę wa rtości  
p ję n ię żn e y  w y w o ż o n y c h  i w p r o w a d z a ­
ny ch  do G r ec y  i t o w a r ó w ,  w k t ó r ć y  sza- 
cuie  warto ść  p ie r w szy ch  8,821,520, a dru­
gic h  4ł970,Ó70 p ia st ro w .  Ł a t w o  poiąć,  
tzórrrby h y ł  handel g r e c k i , gdy by  tekra-  
ie  dostały się pod rząd opienunc. y prze­
m y s ł u ;  w t y m r a - i e  ieżeitby się p o w i ę k ­
szyła summa w y w o ż o n y c h  p ł o d ó w  tak 
znacznie  w p r o w a d z a n e  p r z e w y ż s z a i ą c a ; 
nie za wod nie  także i t y i h  ostatnich w a r ­
tość z wieJką dla E u r o p y  korzyścią  pod- 
nióśćby się musiała  : bo z postępem bo­
g a c t w  i przemysłu,  p ow ię K s zy łob y  się 
żądanie 10w a r ó w  zagranicznych.

A R A B  

u  m o g i ł y  k o n i a * )  (uuślaJ.)

S p ół u ik  mych p r z y g ó d ,  pr zy i ac i e l  s tar y,  
D r o g i  móy rumak , rumak i n óy  kary ,
L ż e y s z y  niż  w ia t e r ,  niż  zamieć b u r z l i w a ,  
Z i m n y  p o d  zaspem pi asków s p o cz y wa .  —

P ł a c z ,  pł acz  pi e l gr zy mi e  1 nad niedolą cudzą,  
M i ę s z a y  twe tę Ki z inoiemi ,

J u z  g o  na boie pleśni m a  w z b u d z ą ,
J u ż  nie zatętni  po z i e m i ,

K r ó l  biegu , w Liegu w yzi oną ł  tchnienie 
Z dr ad zi ec ki m pchnięty pociskiem ,

Z  piersi  krwi  c zar ney trysły  strumienie 
T u  —  pr zy  tein ź r ó d l e  poblishiem.

S p ó l n i k  mych p r z y g ó J  } t. d.

P r ó ż n a  u c i e cz ka ,  obrona słaba ,
N ic  i uż się 7.dravcy nie prz»d.i.

W r i P t  p o z n a ł ,  p o z n a ł  w ś c i e k ł o ś ć  Araba:  
J e s z c z e  nie oschła z krwi  d z i d a ,

*)  Z n a n e  iost z. upewnień  p n r lr ó ż e p h a r a w , n ad zw y -  
caayne p r z y w i a - a n i c \ ra lim v d u d n il i  i w ł h .  W pie- 
Jtnćy t r a " e  h i  D iu s y s n  p<ul n ap isem : A l .u fa r  w so. 
5 . »k. I V .  tah o sw oim  T a r a n  do F a r a zm in a  p r z e ­
m aw ia  : . . . . .

, ,P r» viaeir|  m i r  rzrha  ,

, .I ta7rm  w n la  nas rmilmż Mimina i d a l e k a .
On mi tvtko pomnrn : '■n mię snm p o c ie szy ,  
On rc n im  n iespnd,lanie  t -1001111** p n śp i isry ,  
On sic W n ł i *  li***l/'e il*i**lit moim |nsi*tn,
Zn a  sie 7 mcmi * lic* inmi. p*ntfraeniein i g ło se m . 

•11 oy koń iuż na innie r i c  i i . "
('J I. R roiU iiŁ k ii  go  )

P o t e m  do konia śp ie s zę  z  otuchą ,
Że  inu dech wstrzymam na c h w i l ę ,  

W o ł a m  i wołam , g ł u c h o ' i  g ł u c h o ,
T u m  g o  wi ęc  z ł o ż y ł  w  mogi łę .  — ■

Spól ni k  m y c h . p r z y g ó d  i  t. d,

Odtąd cierpienia dni moie srruły,
B o i ę  się cienta i s p i e k i ,

Odtąd na m i ł o ś ć ,  c h wa łę  n i e c z u ł y ,
T ę s k n i ę  o d Judzi daleki.

Ta  ziemia o y c ó w  droga acz  dzika ,
Cała w mych o c za ch g r o b o w c e m  ,

Od palm k w i t n ą c y c h ,  woni  trawnika 
S tr oni ę  w i e l b ł ą d ó w  ma no wc e m.

S p ó l n i k  my ch p r z y g ó d  i t. d.

On g d y  w południ u pal i ło s ł o ń c e ,
Ni ós ł  ir.ię w cień c hł od ny  g ę s tw i n y,

W  r 1111 miałem p o m o c ,  miałem obrońcę 
W  zaci ętych wałkach z m u r z i n y .

W  tnynych,  nieznanych sprawkach nikomu, 
Jemum p o w i e r z a ł  dni m o i e ,

Latałem na niin iak połysk g t o i n u ,
I do k o c h a o h i , i  w p o i "

S p ó l n i k  mych p r z y g ó d  i  t. d.

Znał eś  móy koniu ! w  szczęś*Iwszey d o b i e ,  
Saleinę w k w i e c i e  u r o d y ,

Jak często płocha schlebiała tob ie  I 
Z  tobą biegała w  z a wo dy .

Ś w i e ż s z a  niż palmy o w o c  n i e ź r a ł y ,  
L ę k l i w a  sarna tnniey miła ,

Pers  mi ią u w i ó z ł  —  ty byłeś stały,
Stały  —  Salema zdradziła.

Spól ni k  mych p r z y g ó d  pr zy i ac i e l  stary,
D r o g i  móy rumak,  rumak móy k a r y ,
L ż e y s z y  niż w i a t e r , niż zamieć  b u r z l i w a ,
Z i m n y  pod zaspem p ia s kó w s p o cz y wa .

I N i e c o  o A n g l i i .

( Ciąg dalszy. )

O  C  y  g  a n ? c h.

W  Anglii  m a y d n i e  się r od zay  ludzi ,  
nieznany  w e  F r a n c j i ,  albo p r z y n a y -  
m n i ć y  rzadko i w  m a ł e y  liczbie poka-  
zu ią c y  się. Istoty te zo\-vią Cyga na mi
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[Bohem iens) ; po angielsku G ypsey ; b y ć  
mo że ,  iż początek s wó y  w i n n i  kra iow i,  
od którego  zyskal i  nazwisko.  *) Miesz- 
kaią oddawna w  Anglii  , gdzie p r a w i e  
są iuż  unarodowieni .  L i c z ą  ich  na 
4 0 — '50,000 d usz ,  różnego w i e k u  i pici  
o b o i ć y , w sz ak że  na r o z m a i t e ,  z a w s ż e  
k o c z u i ą c e , i nigdy stałćy s ie dziby  nie 
ma ią ce  k u p y  , p odzi e lo nyc h.  P o m i m o  
t o ,  mai ą oni iednak s w o i e g o  naczelni­
k a ,  k tó r e m u  są posł u sz ni ,  i mienią go 
k r ó l e m  lub. k r ó lo w ą  , ieżeli  tę dostoy- 
tiość poruczą b i a ł o g ł o w i e .  Naczelnik 
ten ut rzy m uie  P o l ic y ią  mię dz y  w s z y s t ­
k im i  poddanymi s w o i m i ,  i s a i a  się 
tak  nimi k ie r o w a ć  , aby w ł a d z y  R z ą ­
du k r a i o w e g o  nie podlegał*.

Ś ro dk i  utrzymania ich życia  , za ­
w i s ł y  p o n a y w ie k s z e y  części ,  że  tak rze- 
k ę , oa szc zęś l iw ego przypadku.  Za p i-  
suią oni ch ło p st w u  lćkarstwa lub ie da- 
ią z a ż y w a ć ,  k tó te  częstokroć chorobę 
pogarszają. N a y p e w n i e y s z y  sposob ich 
za rob k ow a nia ,  ies'.: skrycie  ptan tw o do­
m o w e  ubiiać i pot ćm nieznacznie ie 
w y k r a d a ć .  O p r ó c z  t ć y  sztuki popołnia- 
ią oni inne ieszcze m s . e  kraoeieże.  W ę ­
drują  k u p a m i ;  m ę ż c z y ź n i  niesą na rę­
k ach  m a ł e  dzieci  s w o i e  , lub kładą ie

*) W s z a k ż e  nie C z e c h y ?  ten  s z c z e g ó ln y  
domysł  autora zadziwi a le.n bardziey,  i le,  
że  t e r a z ,  m o że my  esw, 'ecić się l e p i e y  
O początku iego  tułaiąccgo się ludu.

Uw -gu ttó m a c z a .

/. L  o n  il ) n u .  —  Pomim o nlcpoinyślnosci,  kró- 
1 y  iu ż  o d d a w c a  i c iągle  dr św iadrzaią  nasze iar- 
niar .i na w c 'n e  , d o w ó z  w e łn y  nie zinnie)S7,ył się,  
l e o  miesiąc  prisybywaią  do L o n d y n u  i B risto l  znacr.ne 
ła d u n k i  niotylko  z l l U z p a n i i  i N iem iec ,  a le  i z innych 
k ra ió w .  Por'hnd/.i to n irtylko  7. powieksz-oncy p r o -  
l iukcyi  ti-Rr» a r ty k u łu  h a n d l o w e g o ,  ale  i z p om noże­
nia się d o m ó w  nią handlniąeytii .  W s p ó łu b ic g a n ie  się 
p rz e to  do zakupienia  w e łn y  nie może b y ć  mato. — 
W  ostatnich 3 lu b  3  la tach  najlepiej*  wyehod/ili  n a .  
tem w ła ś c i c i e l e ;  k u pcy  z a ś ,  w y ią w sz y  n iek tórych ,  
mieli p ew nie  zysk  ba rd zo  li. hy w  o w y m  1 zasic. F a ­
b r y k i  nasze  są w p r a w d z ie  za tru d n ion e ,  a łc  ty lko  ty ­
j e  , aby nie zupełnie  p r ó ż g o w a ł y ; og ro m n e  maią za- 
wasy zuRien i k a ź .m i e r l ó w , fctóryih cen y  c o ra z  wię- 
« ć y  zpadąia , a w y w o ź  do A m e r y k i  p ó ln o rn c y  i p o ­
łu d n io w c y  do Indyy wsch od nich  i zachodnich , iest 
b a r d z o  m a t y ;  dla  te g o te ł  i la b r y k a n t  A n g i e l s k i ,  ty-

w  kosze,  które  w k ła d a ją  na osły.  O s ł ó w  
puszczf.ią na w i e c z ó r  samopas , aby dla 
siebie s z u k a ł y  ży w no śc i .  P r o w a d z ą  tak­
że z sobą w i e l k i e  w o z y  kryte,  które  słu­
żą im  w  pod óży za sz&łase lub namio ty  
ru ch om e .  N a w e t  w  nich  iedzenie g o -  
t u i ą , i dla iego w o z y  te op atrzone  $ą 
w  p o k r yc iu  k om inam i.

O  k a n a ł a c h .

N a y w i ę c ć y  t o w a r ó w  i innych r*e» 
c z y ,  i i ^i e  w o d ą  w  g ł ą b  k r a i u , skąd 
d w o ia k a  korzyść w y p ł y w a :  w  utrzyma­
niu g o ś c iń c ó w  publicznych , i w  oszczę­
dzeniu op łat y  od ła d un k u,  która w  A n ­
gli i  daleko iest  w y ż s z a  iak gdzieindziey.  
V y m  końcem zakładają w  Anglii  k a n a ły ;  
nayszerszy iest Paddingtoriski , n a z w a n y  
od miasteczka , gdzie  się końc zy  nieda­
leko Londynii  położonego.  K a n a ł  ten 
przerzyna p r a w i e  c a łą  A n g l i i ą , w i e l e  
innych p o m n ie y s z y c n  w p a d a  do niego 
z r ó ż n y c h  okolic .  T y l e  p r a w i e  liczą w  An* 
gji i  k a n a ł ó w  , i le g o ś c iń c ó w  p ubl ic z­
n y c h ;  n i e są  w p r a w d z i e  tóy szćio kości ,  
co francuzkie , dosyć iednak m a ią  miey-  
sca dla d w ó c h  barek, a przeto o d p o w ia ­
dają ce lo w i .  B u d o w a  tych k a n a ł ó w  iest 
bardzo t r w a ł a ,  a n a p ł y w  w o d y ,  sżtucz- 
nemi szluzami doskonale zap ew nio ny .  
N o w y  zaiste d o w ó d  m a m y  o zręczności  
1 um iej ętności  A o g l i k u w  w  t y m  rodzaiu 
robót.

(Dalszy ciąg nastupi.)
Ie tylfco za k u p u ic  w o l n y ,  ile  natenczas poir/ebuie ,  
nigdy na 7.apas k ilkum iesięczny iak d j w i i o \  b \ w a łn ,  
i to u w a ż a ,  a b y  iak n a y i a n i ć y ,  bo w i e ,  »o w k i lk i  
tyg odn i ieszcze tanmy będzie  m ó g ł  kupić.  N a le ży  
i to mieć na u w a d z e :  Niemieccy fabryk an ci  su k ien  i 
h a źm ier k o w ,  o t w o r z y l i  sobie  iuż nd lat kilku  i ib o e roo  
d rog i  w o d le g le y sze  św iata  o k o l i c e ,  i teraz  r. A n gic l-  
skiemi w so n łu b icg a ią  s ię ;  a że  c i  łaniey  zakuptiią w e ł ­
nę niż A n g l i c y ,  k tó rz y  o p ł a c a ć  mus»a b a rd zo  d rog o  
y r z e i y o * , assek u ra cy ią  ■ p od atek  Duty  po 6  den. 
( 4  1/2 grosa,  n iem ieck iego)  o d  f u n t a ,  mogą zatem i, 
ceny swoie.i  to w a ró w  stanowić^ d a le k o  m nicysae niż 
A n g l ic y .  O w o  « całego l i s t u ,  k tó ry  tu d la  sz c z u p ło ­
ści inieysca d o sło w n ie  u m ieszczon y  b y i  nie  może* 
o k a zu ic  się , i «  Anglii pom im o użaleń  , a n o w u  się 
obaw iaią  wyśofciey ceny w e ł n y ;  co się n aw et  * do~ • 
niesieniami Lip«kien;i k u  k o r zy śc i  p rzcd a ią cy ch  w e ł ­
nę na sta łym  lą d z ie ,  bardzo- zga d za .

HedaAtyia  F .  K  r  a 1 1  e r  a .  —  D r u k ie m  J. F i l i e r a .


